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Założyłem dwie firmy
Założyłem  i  prowadziłem  dwie  firmy  –  jedną  nie  dla  siebie,  w  drugiej  byłem
współwłaścicielem. Można powiedzieć, że były związane z medycyną. Powadziłem
firmę, która zajmowała się nocną i świąteczną opieką medyczną oraz transportem
pacjentów na dializy. Do dnia dzisiejszego się tym zajmuję. Zaczynaliśmy od dwóch
starych samochodów. W tej chwili firma jeździ już ponad setką aut i bardzo dobrze
się ma.
 
Jak rekrutowałem lekarzy i pielęgniarki do pracy, pytałem: „Składaliście państwo
przysięgę Hipokratesa?”. „No tak”. A ja na to: „Czy wiecie, kim był Hipokrates?”. Oni
mówią: „Tak, to był ojciec medycyny”. Ja mówię: „Owszem, ale z zawodu kim był?
Oni  mówią:  „No,  lekarzem  medycyny”.  A  ja  mówię:  „Ale  Hipokrates  w  swojej
początkowej karierze leczył konie i dlatego został nazwany hippocrates, czyli końska
siła. Jakby od razu leczył ludzi, to może by go nazwali homocrates, ale jego nazwano
hippocrates. bo leczył najpierw konie. Jak się troszeczkę nauczył na koniach, to
zaczął leczyć istoty człekokształtne, co się przyczepiły koniowi do grzbietu. W ten
sposób można wyciągnąć wniosek, że był lekarzem weterynarii”. Na to oni mówili:
„Jak  to,  myśmy składali  przysięgę  weterynarza?”.  Ja  mówię:  „Tak,  taką  żeście
składali przysięgę”. Oczywiście prawda jest zupełnie inna – nie było wtedy ani lekarzy
weterynarii,  ani  lekarzy  medycyny,  ani  lekarzy  dentystów,  tak  jak  jest  według
dzisiejszego podziału – byli tylko medycy. Hipokrates był medykiem. 
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